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bo z s trz e a n ie  korespnnde ta
„Wiadomości LiterfiCKich“

Kim był S tem -D ołrski-K am ićński?
Z M o sk w y  nadesz ła  w iad o m o ść

0 ro js lr z e la n iu  je d n e go  z w y b it ­
n ie jszy ch  po lsk ich  k om u n istów —  

H . S. K am ie ń sk ie go  ve l H  D om - 
sk .ego , recte H en ry k a  S te ina .

Z H . S te inem *R am ień sk im -D o in  
skim  o d esz ła  ś lad am i Z m o w ja w a
1 ty lu  in n ych  osobistość , je że li nie  

sp e c ja ln ie  sym patyczn a , to cieka­
w a . M o żn a b y  go  n azw ać  po lsk im  
T rock im  —  na ska lę , oczyw .śc ie , 
g ro szo w ą , ale d o p aso w an ą  n a  mm  

rę  K o m u n isty czn e j P a r t i i  P o lsk i, 
n a o g ó ł nie g ro żące j n a d m ia ram i  
s iln y ch  o sob isto śc i. P rzy p o m in a ł  
sw egu  „ w ie lk ie g o "  ro d ak a  j w rz a ­
sk liw y m , tea tra ln ym  fan a ty zm em  

i d o k try n e rs tw em  i ch o ro b liw ym i  
a m b ic ja m . i in try g an c tw em  i li ­
terack im i a sp ira c ja m i. J u ż  p rzed  

W  W o jn ą , ja k o  m łody  ch ło pak  z 

D ogatej żyd ow sk ie j rod z in y  zna* 

la z ł się w  so c ja l-d e m o k rac ji K ró ­
le s tw a  P o lsk ie g o  i L i t w y ;  g d y  ta  

o sta tn ia  p rz e tw o rz y ła  s ię  (kon iec  
1918 r )  w  K o m u n isty czn ą  P a r t ię  

R o botn iczą  P o lsk i, to S te in  pozo* 
t ta ł w n ie j n a jg o r liw sz y m  czc i­
c ie lem  s ta rych  trad y cy j S . D . K . 
P . i L , t ra d y c y j b tynnej R. L u -  

K sem uurg z  ich  u ltra -kosm opoii*  

tyzm em , p rzech odzącym  w  o rd y ­
n a rn ą  n .sn a w iść  do w szy stk iego , 
co po lsk ie . C iek aw e , że m .m o to, 
w  r . 1920 do n a ja z d u  bo lsz e w ic ­
k iego  n a  P o lsk ę  o d n ió s ł s ię  nie* 

p rz y c h y ln ie  —  tego n a ja zd u  m ię ­
dzy n a rodo w o śc i, r e w o lu c ji  fw ia *  

tow e j, m ięd zy n a ro d o w e j s o lid a r ­
n ośc i p ro le ł a r ja tu  etc. ra z iły  ro - 
ay jsk o  • im p eria lis tyczn e  akcenty  

w  epopei B u d io n n ego . Rych ło  

a to li pogodz ił s ię  z  to w a rzy sza *  

m i, a w  X. 1924 s ta n ą ł n a w e t  na  

cze le  kom panii i to z ram ien ia  
sam ego  S ta lin a . R z ą d y  je g o  w  

K .P  P . zaznaczy ły  s ię  b ru ta ln y m  

pędzen iem  ze s ta n o w isk  W szyst­
k ich  a z ia ła c z y  k om u m styczn ych , 
n ie zw 'ą z a n y c h  z n im  osobiście, 
nadto , u s iło w a ł sk ie ro w ać  p a rt ię  

n a  d ro gę  ak cy j tero ry sty czn ych . M . 
ip . b o jó w k a  je go  sp o w o d o w a ła  
s ły n n ą  sw ego  czasu  strze lan in ę  

z  p o lic ją  p rzed  m agazy n em  br. 
J a b łk o w sk ic h  (la to  1925 r . ) ,  za* 

kończony  śm ie rc ią  p a ru  o sób  i 
ro z strze lan ie m  s p ra w c ó w  Jedn o ­
cześn ie ro zp o czą ł in t ry g i w  K o - 
m in te rn ie  p rzec iw k o  k ie ro w n i­
kom  kom. p a r ty j N iem iec , F ra n *  

c ji, n a w e t  B u łg a r j i  —  z w iąz a ł  
s ę s iln ie  ze sk ra jn ą  le w ic ą  ko­
m u n is tó w  riem ieck ich , z łożoną  

ze w sch o d n ich  ży d ó w  (R u th , F i ­
scher, Scholem  e tc .). W re s z c ie  I 
K o m in te rn  m ia ł go  dosyć  —  la ­
tem  1925 r. sąd  z u dz ia łem  Sta* 

lin a , Z in o w je w a , D z ie rży ń sk ie go  

z ło ży ł go z w sze lk ich  stan o w isk  

p a rty jn y c h , czas ja k iś  p rz e s ie ­
d z ia ł n a w e t  n a  p o e ie len ju  nad  

W a lg ą  W  r. 1926 Z in o w je w  p ró ­
b o w a ł p rz y w ró c ić  go  do po p rzed ­
n ie j ch w aty , a le  ry c h ło  sam  sie  

za łam a ł —  i od  tego  czasu  ro la  

S te in a  z re d u k o w a ła  s ię  do  ro li 
w ie lk ie g o  sp eca  od t. zw  „p ro le *  

t a n a c k je j  K u ltu ry ", P r a c o w a ł  w 
W ie lk ie j E n cy k lo p ed ii S o w ie c ­
k ie j ; w r a z  z g łośnym  B run on em  

J asień sk im  fZ y s m e n ) re d a g o w a ł  
p ism o  „ K u ltu ra  M a s "  w  r  1932 

w y d a ł w ie lk a  h isto rię  p o lsk ie j li ­
te ra tu ry  p o ro z b io ro w e j —  p ra w *  
d z iw ę  cu riosu m  m ark s izm u  w  za ­
s to sow an iu  do h isto rii i lite ra tu ­
ry . -Dołączonego z p r a w d z iw a  n ie ­
n a w iśc ią  do p o lsk ie go  do robk u  
k u ltu ra ln ego . Z a  tę  p ra c ę  poi* 

ska ( ? )  e lita  k u ltu ra ln a  w y n a g ro  
d z iła  go  (1934 r . )  go d n o śc ią  ko­

respo n den ta  „W ia d o m o śc i L ite ­
rack ich " w  M o sk w ie .

A  je d n a k  d la  w ła d c ó w  K om in *  

tern  b y ł n ie w y g o d n y ; z ac h o w a ­
n ia  s ię  je g o  w  r. 1920 r. nie za ­
pom niano m u n ig d y ; iry to w a ł też 

s w ą  p y sza łk o w a to śc ią  i in try g a -  
netew em . Już r r z e d  rok iem  zn a ­
la z ła  się w  w ięz ien iu  n a jb liż sz a

je g o  p rzy ja c ió łk a  —  Z o fia  V u rc -  
l ic h t ; w cze śn ie j jeszcze poszed ł 
„pod  s tie n k i"  łódzk i lite ra t  —  W i  
told  W a n d u rsk i.

P o d an e  szczegó ły  z b io g ra fi i  
Steina w y k a z u ją , że s tracen ie  je ­
go  nie m a zw iązku , z ja k ą ś  istot­
ną op ozy c ją  w  po lsk im  kom u p iż ­
m ie, z jak iem iś  p ró bam i u sam o­

d z ie ln ien ia  go  od K om in ternu . 
P ró b y  taicie zdarza ły  się —  a le  
w ła śn ie  Stein  zaw sze ce lo w a ł w  

d e n u n c jo w an iu  i zw a lczan iu  ich. 
R acze j K o m in tern o w i chodzi po* 

prostu , by  n ie m ieć w  łon ie  K . P . | 
P . żadn e j in d y w id u a ln ośc i w y b it ­
n ie jsze j, a  choćby ty lko  p reten ­
s jo n a ln ie j sze j.

u^adK ow i a groźni turyści
K o l u m n a  3 0  s u * n o c h o d ó w  w o j s k o w y c h  

p o a r o z u j f e  p o  E u r o p  L e

B U D A P E S Z T ,6 . 10. —  D o  B u d a ­
pesztu  p rzy by ła  pod dow ćdztw cm  

g e n e ra ła  m a io ra  H iih nee ine , sze­
fa  n a rod o w o  -  soc ja lis tyczn ego  

korpu su  sam ochodow ego , w yciecz  

ka h it le ro w c ó w ' na 30 sam ocho ­
dach c ięża row ych . R zecz zn a ­
m ienna, że w ycieczka trzy m a ła  się  

ściś le  trasy  now ych  a u to strad  sa ­
m ochodow ych . Jak w iadom o  b u  
dapeszt je st  jednym  e e tapów  na  

w ie lk ie j au to stradz ie  transk on ty -

Ruch cen

Czy „i/c ie ”  będzie  droższa?
W ywiad z przedstaw icielam i kup le :tw a

Z a czy.uani/ vd  sk lepu  o^ożyw - 
czego. W y b ra liśm y  sk lep  an i zbyt  

duży, an i za  m a ły  —  taki, w  j a ­
k im  n a jb a rd z ie j lu b ią  czyn ić  za ­
kupy p rak tyczn e  pan ie  dom u. P ro  

sim y o g a r ś ć  in fc rm a c y j —  ja k  to 
je s t  n a p ra w d ę  ż -  cenam i, czy  bę ­
dziem y m ogli je ść  tan ie j, czy m o­
że będziem y ao p iacać  

K u p iec  —  członek  „S to w in k o iu "  

i o rg a n iz a to r  kup ieccw a ch rześc i­
ja ń sk ie go  —  o d p o w ia d a  nam  u - 
p rze jm ie  o k sz ta łto w an iu  s ię  cen 

n a  ry nku spożyw czym . A  w ięc  

przede  w szy stk im  m ąka i k asza  
p o d roża ły  w  o sta tn ich  d n iach  i 
ten den c ja  do zw yżk i c ią g le  s ię  tr- 
Łrzym uje. N p . k asza  jęczm ien n a  

od soboty  p o d ro ża ła  o 2  g r . n a  kg, 
mąica je s t  też a ro z sza  niż o te j

po rze  w  roku  zeszłym .
A  p rzy  tym  trudno  dostać  —  

pewr.o  ro ln icy  t rzy m a ją  je szcze  

zboże w  sp ich rzach , c iesząc się  ze 
zw yżk i. C u k ie r  —  od zesz łego  ro ­
ku s ta n ia ł ze 1.25 zł. ao 1 zł. i nic  
nie w róży  na raz ie  zm ian- N a b ia ł  
w a h a  się w  cenie, a le  tylko w  g r a ­
n icach  zm ian  sezon ow ych  —  tro ­
chę p o d roża io  m asio  (zm ia n a  p a ­
szy  k r ó w ),  a le  —  chy ba —  znów  
s tan ie je .

—  a  ow oce —  pytam y.
—  Skoń czy ł s ię  ju ż  ok res  let­

n ich  ow oców , b ra k  je szcze  do­
b rych  z im ow ych  —  tak, i e  nasze  
ja b łu sz k a  posz ły  w  gó rę . Z a g r a ­
n icznego  ow ocu  je st  moc na ry n ­
ku i  ten je s t  b a rd zo  tan i.
P ro s  my jeszcze o iniormacje

CO do cen k a r to f li .  D o w ia d u je m y  
się, że tu  zn ów  je steśm y  w  trak ­
cie zw yżk i —  bo z resztą  zw yk le  

na  zim ę k a rto fle  d roże ją .
D z ięk u ją c  naszem u rozm ów cy  

za in fo rm a c je  —  u da jem y  się Jo 

n ieda lek iego  rzeźn ika.

A ja k  z m ięsem ?
T u  ró w n ież  u p rze jm ie  in fo rm u ­

je  nas m istrz  rzeźn ick i —  że w  
p o ró w n an iu  z rok iem  zeszłym , 
m ięso je s t  tańsze. O to  cen y : c ie ­
lęc in a  z k ośc ią  1.80 zł, bez  kości 
2.80 zł, w ie p rz o w in a  1.60 zł, w o -

ss ie  nie zm ien ia ją  p ra w ie  cen —  
szynka tylko  około 10  g r  na „k . 
lo “ zd roża ła . A le  w a rto  zan oto ­
w ać , że tu ż  pod  W a r s z a w ą  —  

m ięso je st  znaczn ie  tań sze  —  bo  

m ieszkańcy sto licy  p ła c ą  haracz  
na „ rz e z a k o w " —  cena u bo ju  pod  
W a rs z a w ą  je s t  p rzec ię tn ie  7 zł, 
u nas aż 15 ł !  o j  sztuki.

Co słychać z obuw iem ?
Z  kolei tcchoazim y ao  znanego, 

so lidn ego  m agazyn u  z obuw iem .
—  Z e  skóram i je s t  n ie  dobrze  

—  stw ie rd za  n a 6z rozm ów ca, —
. . ,  S u ro w iec  poszedł w  gó rę  o jak ie ś
ło w in a  1.40 zł, s k u m a  je d y n ie  2& . d  ] r  będzie zw yżk v .
zd roża ła  az  o 50 g r  r.a k ilo g ra ­
m ie —  obecn ie  k osztu je  1.30 zł.

Z re sz tą  ceny  n ie  zm ien ia ją  aię 
ju ż  czas d łuższy . W y ro D y  m a s a r -

Gen. Franco prowadzi wojską na iladryt
Samoloty powstańcze bombardują stolice

W ściekłe ataki czeF*onych na Qv<edo

ostatn io  O w ied o . M ia s to  by ło  s il ­
n ie b o m o a rd o w an e , lecz ob rońcy  

je g o  p o d ję li i on tratak , z a ję li  w a ż  

ne p o zyc je  o d d z ia łó w  rząd o w y ch .  
A tak  n a  O v iedu  by ł n a jin te n sy w ­
n ie jsz ą  a k c ją  a r ty le r ii  i lo tn ic ­
tw a  od początku  p o w sta n ia  i 
t rw a ją c e g o  od  2  m iesięcy  ob lęże ­
n ia  m iasta . N a  m iasto  p ad ło  prze  

szło  10C0 p o c isk ó w  i  400 bom o  
lo tn iczych . Z am k n .ęc i je d n a k  w  

O v iedo  p o w stań cy  w y trzy m a li  
w szystk ie  te atak i.

N a  inn ych  odc in k ach  w a lk  tak  

ostrych  ostatn io  n ie  by ło . W  re jo  

n ie  M a ą u e d a  zosta ł s trą co n y  s a ­
m olot rz ąd o w y  L o tn icy  p o w sta ń ­
czy rozpoczę li b o m b a rd o w an ie  

M a d ry tu , gd z ie  zn iszczono fa b r y ­
kę a m u n ic ji i k oszary  J e st  to 

p rz y g o to w y w a n ie  ataku  n a  M a ­
dryt, k tóry  będ z ie  k ie ro w a n y  o so ­
b iśc ie  p rzez  gen . F ra n co . E sk a ­
d ra  n a ro d o w a  b o m b a rd o w a ła  tak­
że W a le n c ję  i B arce lon ę , a  na 

fron<ue T o ledo  strącon o  ęztery  sa  

m oloty  rząd o w e .

W o jsk a  rz ąd o w e  z n a jd u ją  s ię  
obecn ie w  o d leg ło śc i 1 0  km od  

lin ii k o le jo w e j, łą cząc e j M a d ry t  

7t W a le n c ją .

Razem ze złotem  
uc.eknie rząd

P A R Y Ż ,  6.10 R a d io s ta c ja  se­
w ils k a  p o d a je , że rz ąd  m ad ryck i  
w y s ła ł do  S o w ie tó w  zapasy  z ło ta  
z B an k u  P a ń s tw a , w u rtu śc i k ilku  

m d io n ó w  peze tów . S ztaby  z ło ta  

za ła d o w a n e  zosta ły  w  porcie C a r-  
ta g tn a  n a  sta tek  sow ieck i. Z ło to  

„p o lsk ie j”  m is |i h an d lo w e j z a ła d o w an o  pod  o so b istą  kontro - 

N n  ostatn im  ze b ra n iu  Z w iązk u  łą  am b a sa d o ra  so w iec k ie go  w  M a

P A i t i ż ,  6 . 10. (te l.. w ł . ) .  W e d  • 79 -c iu  dn i p o w sta ń cy  w y trzy m u -  
łu g  don ies ień  ra d io s ta c ji  s e w i l - | ją  o b lężen ie  w o jsk  rządo w ych , 
sk ie j, w o jsk a  rz ąd o w e  a ta k o w a ły  j W ś r ó d  ob lężon ych  z n a jd u je  s,'ę

Zyd kierow nikiem

żon a i córka p ik . Ig le s ia s . Sam o­
lo t w o jsk  po w stań czy ch  z S ew illi  
z rzu c ił p rzea  trzem a dn iam i n ad  

„n ow ym  A lk a z a re m "  paczk i z

żyw n ośc ią  W o js k a  pow stańcze , 
o p e ru ją c e  w  tej oko licy , z n a jd u ją  

s ię  obecn ie  50 kim . od A n d u ja r ,  
m ie jscow ośc i, po ło żone j w  do lin ie  

G u a d a lq u iv ir  w  pobliżu  lin ii ko ­
le jo w e j, łą c ząc e j C o rdobę  z L in a -  
res.

W przededniu wielkich wydarzeń
Ośw.aaczenie japońsk>ego mm stra

T O K IO ,  6 , 1 0 . —  O pow adze  sy ­
tu ac ji w  C h in ach  i je j  ew e n tu a l­
nej k on sek w en c ji d ia Japon ii, mó 

w i w ie le  n ie d aw n e  o św iad czen ie  

ja p o ń sk ieg o  m in is tra  fin an só w ,  
który , b ro n iąc  p ro jek tu  n ow ych  

podatków , po dk reś lił, że w obec  
p o w a g i sy tu ac ji, podw yższen ie

podatków  je st  żyw otn ą  sp ra w ą  

d la  J apon ii, k tóra  liczyć się m usi 
każde j cn w ili z w y ło n e n ie m  się  
n a g ły ch  n iebezp ieczeństw , m o gą ­
cych w  „c ią gu  je d n e j nocy s ta w ić  

ca ły  n a ród  w  ob liczu  kon ieczności 
p on ies ien ia  d la  dobra  i ca łośc i 
p a ń stw a  n a jw y ższych  o f ia r "

Żydowskie czekoladki
w pociągach dalekobieżnych

Z  dn. 1 p aźd z ie rn ik a  zostało  w y  

dz ie rżaw io n e  p ra w o  u sta w ie n ia  
au to m atów  z czeko ladkam i w  po­
c ią g a c h  da lek ob ieżn ych  b a r . W o l  
8z le g 'e ru w i. B a r . W o ls z le g ie r ,  n ie  
p o s ia d a ją c y  sam  fa b ry k i  czeko la ­
dy  z a w a r ł um ow ę z żydow sk ą  f a ­

b ry k ą  czeko lady  „ A l f a "  z tym, 
że je d n a  trzec ia  zysku  z tej tran -  
zak c ji p rzy p ad a ła  d la  n iego , dw ie  
trzecie  d 'a  je go  żyd ow sk ich  w sp ó ł  
n ików .

W y ro b y  fa b ry k i „ A l f a "  n ie n a ­
le żą  Jo n a jlep szy ch .

Oszuści erasuto
Nadużycia na tl»  przywozu dewiz

Izb P rze m y s ło w o  -  H a n d lo w y c h  

p o t»an o w io n o  w y s ła ć  m is ję  h a n ­
d lo w ą  ao  P o łu d n io w e j A fr y k i .  N a  

cze le m is ji s tan ąć  m a, ja k  po d a ie  
„ H a in t " ,  —  żyd , n ie ja k i M ię d zy ­
rzeck i. k tó ry  „ re p re z e n to w a ł inte  

ie s y  p o lsk ie go  ek spo rtu  w  P a le ­
styn ie  i n a  b lisk im  w sch o d z ie " .  
C zy  n a p ra w d ę  n ie  m a P o lak ó w ,  
którzy by  m o g li rep rezen to w ać  poi 
akie in te re sy  i C2y h a n d e l po lsk i  
n ie  może s ię  obyć bez żyd ow sk ie ­
go  p ach c ia rza?

Szkielet mamuta
w y ko p an o  w  Gliw icach
W  Gliwicach na Śląsku Onolskim  

przy kopaniu fundamentów pod bu- 
iow ę  domu robotnicy natknęli się na 
SŁkiS-ct iakiegosi. zwi<rzec.„i. U c zw a -  
n*. na tuiaLste komisją stw.erdz.ta, że 
je|k *>«kiąjet mamuta.

d ry c ie , R o se n b e rg a . S tatek  so* 

w ieck i pozosta je  n a ia z ie  w  po r­
cie ca rtageń sk im  do c h w ili w y ja  

śn ien ia  s ię  sy tu ac ji w  M a d ry c ie .  
N a  w y p ad e k  p o go rszen ia  aię po ­
ło żen ia  rz ąd u  m ad ryck iego  s ta ­
tek  zab ierze  n a  p o k ład  cz łonków  

gab in e tu  L a rg o  C a b a lle ro .

Nowy A lkazar
P A R Y Ż , 6 . 10. B o h ate rsk a  obro  

na A lk a z a ru  nie je s t  w  te j t ra ­
g iczn e j w o jn ie  dom ow e j fak tem  
odosobnionym . Jak  donosi k o re s ­
ponden t „ H a v a s a “ z B u rg o s , 150 

żo łn ierzy  g w a rd ii  cyw  ln e j, do 
k tórych  p rzy łączy ło  się 10 0  ochot 

n ikow  fa szy sto w sk ie j fa la n g i  h i­
szp ań sk ie j, zam k rę ło  się z rodzi­
nam i w  k laszto rze  po łożonym  w  

gó rach  o 30 kim . od A n d u ja r .  O d

O statn io  pom ysłow i oszuśc i co 
ra z  częśc ie j o k ra d a ją  em ig ran tó w  

lub  cudzoziem ców , o f ia r u ją c  im  

rzekom a pom oc w  w y ro b ien iu  ze­
zw o len ia  n a  w y w ó z  pien iędzy .

W y p ły w a  to n a jczę śc ie j z n ie ­
zna jom ości p rzep isó w  d e w izo ­
w ych . M ia n o w ic ie  k ażd a  o soba z a ­
m ieszka ła  za g ra n ic ą , p rz y b y w a ­
ją c a  do P o lsk i, m oże p rzyw ieźć  

p ien iądze  w  dow o ln e j w a lu c ie , 
lecz m usi o tym  zam e ld o w ać  na  
g ran icy . W ła d z e  w y d a ją  z a ś w ia d ­
czenie, s tw ie rd za ją c e  ilość  p o s ia ­
d an e j w a lu ty , i n a  p o dstaw ie  z a ­
św ia d cze n ia  m ożna w y w ie źć  p ie ­
n iądze  w  tej sam ej w a lu c ie .

P o s iad a cze  tak ich  zaśw iadczeń  
nie m ogą je d n a k  w y w o z ić  200  zł. 
na paszpo rt, a  ty lko  1 0  zł. na  

drobne  w y d atk i. P on iew aż  za­
św iadczen ie  to w ażn e  je s t  2  m ie­
siące, a w ięc  w  zw iązk u  z p rze ­
d łużen iem  za św iad c ze n ia  za in te ­
re so w a n i często z w ra c a ją  się do 
osób p ry w a tn y ch  —  no i k o rzy ­
s ta ją  z tego  oszuśc i, k tórzy  w y k o ­
rz y s tu ją  n ie św iad om o ść  za in te re ­

sow anych . A b y  tego  un iknąć, n a ­
leży zw raca ć  s Tę o in to rm a c je  do 
Syn dykatu  E m ig ra c y jn e g o  (u l

w a ł,  a  k up iec  s ta ra  s ię  za w sze l­
k ą  cenę u trzym ać  k lien ta .

D la  tego  o b u w ie  je szcze  nie  
zd roża ło  —  a le  ty lko  kosztem  

k u pca  i rzem itś ln iK a  O sta tn 'o  
zn o w u  podobno  z a ła m a ła  s ię  d u ­
ża  p la có w k a  ch rze śc ijań sk a . T a k  
d łu g o  n ie  w y trzy m am y  i ceny p ó j­
dą  w  go rę

P y tam y  w ięc  —  Czy ra d z ić  n a ­
szym  czyteln ikom , żeby s ię  ja k  

n a jp ręd ze j zao p atrzy li w  o bu w ie ?
—  R ad z ić  m ożna —  nie n ie  ró b ­

c ie p a n o w ie  pop łoch u , bo my —  

w y zn a w c y  w sp ó ln e j ide i —  kon  
czy Kupiec, —  nie p ozw o liliby śm y  

n a  pop łoch , choćby  w u lk an y  dy ­
m iły  —  tego  w y m a g a  dobro  n a ­

rodow e .

W ełna , b aw ełn a , jed w ab ie
Sklep u rządzon y  now ocześn ie  

a le  n ie  k rzy k liw ie . P r z e d s ta w ia ­
m y się znanem u  d z .a ła c z o w  na  
te ren ie  k u p iectw a , ja k o  p rzed s ta ­
w ic ie le  „ A . B . C "  —  i do sta jem y  
ca ły  sze reg  c iek aw ych  in fo r -  
m acy j.

A  w ięc  i w  te j b ran ży  zazn a ­
cza się zw yżka . J a k  do tąd  n ie  

w zro s ła  w c a le  cena je d w a b iu  —  
i u trzym a s ię  ch yba  n ad a l, a le  

w e łn a  i b a w e łn a  c ią g le  d roże ją  

O d  w iosn y  ceny w  n u rc ie  w z ro ­
s ły  o 10— 15 proc . C en a  to w a ru  

trzym a się je szcze  p rzea  ja k iś  

czas  kosztem  p rodu cen ta  i kupca . 
Co c iekaw e, p roducen ci P o la cy  
cen nie p o d n ie ś li —  u żyd ów  po ­
d roża ło  ju ż  1 0 - -1 5  proc. Cóż z te­
g o  —  k iedy  w ie lu  je szcze  P o la ­
k ów  w ie rzy , że u żyda z n a ‘Ją  ta, | 
n ie j i p rz e p ła c a ją  te 15 proc.

N a  o gó ł d a je  s ię  odczuć b rak  

su ro w ca . P ro d u e cn t  chce np. 
sp ro w a d z ić  1 0  pak  w e łn y  —  do­
s ta je  2 , bo tak  chcą o g ran ic zen ia  
dew izow e. N o  i je szcze  b ra k  k re ­
dytu  —  to ju ż  d aw n o  d a je  się od­
czuć.

D eca lista  ma z tą  zm ian ą  cen  

o grom n y  k łopot, m e podnosi

n en ta lne j, częśc iow o  ju ż  w y k o n a ­
nej, k tó ra  poprzez  W ied eń ,, B u d a ­
peszt, Sotię , K on stan tyn opo l po­
łączyć m a N iem c y  z T u rc ją . „ W y ­
cieczka" h it le ro w sk ie j kolum ny sa  
m ochodow ej do B ud apesztu  n a ­
b ie ra  w  tych w a ru n k a ch  znacze­
n ia  dobrze  zam asK ow an ego  m ane­
w ru , ki.órego celem  by ło  n ie w ą t­
p liw ie  w y p ró b o w a n ie  p rzyd atn oś ­
ci now ych  au to strad  d la  w ięk ­
szych tran sp o rtó w  w o jsk o w y c h  w. 
o p erac jac h , zak ro jon ych  na szer­
szą skalę, s ię ga ją c y c h  poza g ra n i­
ce R zeszy

Znamenna nom nacja
Grandi gubernatorem  

R cd is u
L O N D Y N ,  6. 10. A m basad o r  

w ło sk i G ra n d i u stęp u je  ze sw ego  

stan o w isK a  i zo sta je  m ianow any; 
gu b e rn a to re m  w y sp y  R o d o s  i wy­
spy  D odekan ezu .

N o m in a c ja  ta  je s t  b a ra zo  z n a ­
m ien na. W ło c h y  m ia n u ją  g u b e r ­
natorem  sw y c h  po siad ło śc i w e  
w sch o d n ie j częśc i m orze s ió d -  
z iem nego  n a jle p a z tg o  s w e g o  
zn a w cę  s p ra w  an g ie lsk ich , m a ją c  

na u w ad ze  u s iło w a n ia  b ry ty jsk ie  

sk o n cen tro w an ia  sw o ich  um oc­
nień m orsk ich  w ła śn ie  w  tej czę­
ści m orza  śró az iem n ego , p rzez  

w y b u d o w a n ie  w ie lk ie j b azy  m or­
sk ie j i p o w ie trzn e j na C yprze .

N a s tę p c ą  G ra n d ieg o  będzie  am  

b a s a d o r  w ło sk i w  B u en o s  -  A ;r e *  
G u a r .g lia .

T ra g e lja
zd egrad ow an ego

nauczyciela
W  szKoie powszechnej w  Sos.iowctl 

wydarzyła si< tragedia, 1-ióra wywo- 
lata w  miejscowych kołach pedago­
gicznych i rodz uielskich s.ine w ra­
żenie. Jeden z kierowników miejscowej 
szkoły powszechnej, znany działacz 
społeczny, pracujący w  szkolnictwie 
powszechnym od 20 lat. zosial nagle 
przed k lku dniami odwołany z zaj­
mowanego stanowiska i zdegradowa­
ny do stopnia nauczycitla tej samej 
szkoły. Następnego dnia po tym fak­
cie, ga> pizybyl aa lekcję, dosta1 szo 
ku neiwowcgo i począł demolować 
k lasę ;' '"yr.m cafąr przez okno- mwld 
i t. d Przerażone dzieci zaatarmowa ■ 
ty nauczycieli, Którzy zajęli się nie­
szczęśliwym kolegą.

Zimna —
k a tz  stro fą d la  Podhala
N O W Y  T A R G , 6 , 10. —  P a n u ­

ją c e  od sze regu  dn i zim na, opady; 
śn ieżne i deszcze u n ie m o ż liw ia ji  
w sze lk ie  p rac e  w  polu. P o n ie w a ż  

n a  w io sn ę  b rak ło  ju ż  z iem n iak ów ,  
a  zb iory  ow sa  nie zosta iy  u ao ń -  
tzon e  w  n iektórych  stronach , ja k  
ró w n ież  są  tru d n o śc i z p a szą  — i 
sy tu ac ja  p rz e d s ta w ia  s ię  b a rd zo  

pow ażn ie , N ie  m ożna także Drzy- 
stąp ić  do s iew ów .

Notowania g udowe

GIEŁDA ZBOŻOWA
N e zebraniu giełdy zhożowo -  to­

warowej w W aiszaw ie dn 5 paździer 
nika noicwano za 100 klg. parytet 
wagon W arszaw a, w  handlu hurto­
wym ; pszenica 25 —  26-00; ytoż 17— . 
17-50; jęczmień browarny 23 —  24-50; 
groch polny 18 —  19. Owies 15-75 —  
' 7 .00; rzepak zimowy i letni ag _  40; 
koniczy na oez kanianki biała 125 —  
135; mąka oszenna I gat. 42 —  43; 
mąka żytnia 1 gat. zC-60 —  27-5o; ra­

ce- j zowa H  —  21-50- Kuchy rzepakowe
15 —  15-50; otręby 
12-25 —  12-75.

pszenne grube

GIEŁDA PIENIĘŻNA

Kc uczym y k on k lu z ją  —  w arto

który
mość*

•o y n ay łca tu  e m i g r a c y j n e g o  ( u i .  •  , . ,
A lb e n a  I, K ró la  B e lg ó w  N r .  1 ),  k a b o w *c  n e p  e rzeczy na zimę 

udzie li ż ą d a n ym  W i„d o - Jak  J ia jw cze sm e j -  potem  bę­
dzie d roże j

R ozm ow a z panią dom u
N a  zakończenie ro zm aw iam y  z 

oszczędną  p an ią  dom u, k tó ra  um  e 

szczup ły  buuzet u rzędn iczy  w  
p rzed z iw n y  sposób rozpiąć od  
1 -go  do I -g o .

—  T a k  —  p o tw ie rd za  n asza  

rozm ów czyn i —  na ogó ł w szystko  

droże je , nie w ie le  —  a le  i to s :ę 

odczu je . T rzy m a  się  w cenie w ę ­
gie l, także cu k ie r i h e rba ta .

—  N ie c h  nam  P a n i u ch y li ta ­
jem n icy , ja k  to się ro z c ią ga  b u ­
dżet dom owy.

—  T o  p ro sty  sposób —  odpo ­
w ia d a  skrom nie o szczędna W a r ­
szaw ian k a . —  T rz e b a  tylko zn a ­
leźć tan ie  ź ród ło  zakupu . Bo je d ­
nak rozp iętość  cen w- W a rs z a w ie  
je s t  ba rd zo  duża. A le  co m nie cie­
szy —  kończy pan i dom u, —  że 
m ożna dostać tani i do b ry  to w a r  

w  sk lepach  ch rze śc ijań sk ich .

Atademia Mariańska
utw orzona zo sta ła  

w  W iln ie
W  ty-ch dn iach  u tw orzon a  zo­

s ta ła  w: W i ln ie  A k a d em ia  M a r ia ń ­
ska pod n azw ą  „A c a d e n u a  M a r ia ­
na P o lo n o iu m ". Ce lem  A kad em ii  
je s t  skupien ie w y b itn ych  re p re ­
zen tan tó w  nauki i sztuki p ra c u ­
ją cy ch  w  dziedzin ie  p ro p agan d y  

k u ltu  B o g a ro d z ic y  i św ię tych  P a ­
tronów- P o lsk i. J. Em . ks, a rc j b i­
skup J a lb rzy k o w sk i zam ian ow a ł 
ju ż  25-ciu  cz łonków  -  nom inatów  

z ca łe j P o lsk i. A k a d em ia  M a r ia ń ­
ska w  W i ln ie  je s t  d ru g ą  tego ro ­
d za ju  A kadem ią na św iec ie , a je ­
dyną  w  P o lsce .

ny  na t c w a r  n abyty  d a w n ie j ; a 
p o n iew a ż  tym  czasem  now y  tow a r  

zd roża ł, w ięc  za sp rzedan ych  np.
10 p a r  pończoch  m oże kup ić  ty l- u  , ,. 0<J1 iVl. n
, ,,  . . .  , . D ew .sy : Holandia 2 8 1 .0O; B e -'m
k'’ 9. W  ten sposób  o b ro t m a le je .*  2 1 z 7 $ ;  Brukseia 8u.25: Gdańsk

‘ A 100.20; Londyn 26,06; Now y Jnrk 
5.31%; Paryż  24.78, W iedeń 99.20.

Papiery procentowe: 7 proc. p -ż  
stabilizacyjna PO.OO (odcirk  p< 500 
doi.) 50,00, (odcinki po luO doi.)
55.00 (w  p ro c .); 8 proc. poż. prem. 
inwest. I  em. 83.25, Ii em. 64,00, 
3 proc. prem. inwestyc, seri.w a  I  
en 77,00, II  em. 78,00; 4 pri c. pań­
stw ow-a poż. premiowa dolarowa  
47.50; 5 proc konwersj jna 52,00; 
6 proc. poż. dolarowa 73.00 (w  proc.) 
8 nroc. L . Z. Tow. kred. przem. poi. 
funt. 91.00; 4 %  proc. L  Z. ziemskie 
seria V  45,75 —  46,38; 4 %  proc. L. 
Z. Pozn. ziemstwa kred. seria K- 
43.25; 5 proc L  Z. W arsi-awy 54,25 
—  54.Ou; 5 proc. L  Z. W arszaw j

1 (1933 r .) 54,25 —  54,00; 5 proc. L. 
Z Łodzi ( ) Q33 r .) 47,63 

I A kc je : Benk Polski 1C6.00 —  
j 105.UO —  106.00; warsz Tow. fahr. 
'cukru  29 50; W ęgie l 15,75; Lilpop

14.00 —  14 15; Ostrowiec 31.00;
Starachowice 35.25 —  35.75.

I W  obrotach prywatnych: 4 »proc. 
poż. konsolidacjjna (odomki grub ­
sze) 47,75, drobniejsze) 47,00 —  
47,50; pożyczki dolarowe; 8 proc. 

! poż. z r. 1925 (Dillonowska) 74 .00 _
75.00 (w  proc.); 7 proc. poż. śląska
62.00 —  63,00 (w  proc.); 7 proc. 

1 poż. m. W arszaw y  ( M agistrat) 62,50 
j —  62,75 —  62,50 (w  proc.)


